r. 419 _.,._ Kraków, Niedziela 28 listopada 1915. 
2 K miesiecznie | «om = 
” z odsyłką. 


3 granicą miesięcznie 2 M. 30£.. 
| Sad 50 ctm., 21/2szyl. 79 cm. amer. 


| Vzodniewo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 


numeru 8 h. 


Poranne go 

lm nr. popołudniow. 4 h, 
= a wydania razem 10 h. 
| Ba, mieście i na prowincyi. 

| .,Jamacye otwarte są wolne od 
ag ty pocztowej. — Redakcya 


KIOIN 


isów nie zwraca i bezimien- 
dych listów nie uwzględnia. 


Rosyjska armia z piętnem 
podpalaczy. 


Dawniejsze „prikazy“ a późniejsza 
praktyka. 
|, Berlińska „Vossische Zeitung“ cytuje cały 
reg rosyjskich rozkazów do armii, znalezio- 
przy wziętym do niewoli oficerze rosyj- 


Rozkazy te czarno na białem potwierdzają, iż 
* Strony wojsk rosyjskich, dopuszczano się ty- 
ik gwałtów, rabunków, podpalań na ludności, rze- 
N mo bronionej przed wojskami austryackiemi i 
|,-mieckiemi, że w interesie dyscypliny wojsko- 
w. = stanu tege nie można było utaić, lecz 
[iba było wobec umundurowanych bandytów 
Ystąpić z groźbą najsurowszych kar. 
to rozkaz jeden, w formie depeszy do ko- 
ndanta Il armii, podpisanej przez Aleksieje- 
*, szefa sztabu generalnego, 1 Iwanowa, po- 
| Ołuje się na nakaz cara, ażeby zastosować jak 
jJSurowsze kary wobec maruderów, dopuszcza- 
tych się grabieży i podpalań, powodujących 
|"Upełnie uzasadnione skargi na wojsko“. 
Na liniach kolejowych i gościńcach, które 
„dą z frontu — czytamy w owym rozkazie — 
ia oficerowie z dostatecznie silnymi oddziałami 
ić straż, ażeby wszystkich, którzy zbiegli 
lą swoich oddziałów, chwytać. Ci wszyscy ma- 
t być, jako odstraszający przykład, jak najsu- 
Powiej ukarani“. 
Tego cesarska mośc — tak kończy się owa 
|„Pesza — żywi silną wiarę, że komendanci 
|„Szelkich stopni wyłuszczą swoim podwładnym, 
ie znaczenie posiada porządek dla armii, że 
Ożą kres wybiykom przeciwko ludności, że 
potrzebne podpalania, niszczenie fabryk, war- 
atów, napady zbójeckie jak najsurowiej ści- 
„* będą, jakoteż bezwzględnie karać wszelkich 
Jig uderów i zbrodniarzy, którzy się odzielili 
liS Woich oddziałów i niepomni są obowiązków 
| Nierza*, 
[kę śród owych rozkazów znajduje się i taki, 
| kia 7 zajmuje się faktem konkretnym — snale- 
posiadłości p. Bowarskiego. 
| potaz ów brzmi: y 
0 komendanta XXII korpusu armii: 
k?*'V myśl rozkazu komendanta armii proszę 
tg SZĄ Ekscelencyę złożyć komendantowi armii, 
~ energicznego wkroczenia, dokładny ra- 
isg? wśród jakich okoliczności została posia- 
od, p. Bowarskiego w Ostrowiu spalouą, jaki 
A ział wojsk tam stał (a więc nie dezerterzy i 
ł tuderzy! red. „Nap.*) jakoteż wszystko, coś 
ką, W tym kierunku uczynił. Równocześnie roz- 
| ię komendant armii w sprawie tej wdrożyć 
| pfajsurowsze śledztwo“. 
| Sy dpisane : Szef sztabu generalnego II armii 
|! Szkiewicz (czy Zyszkiewicz) za szefa etapów 
| dzialu intendantury pułkownik Czerwin. 
| Dez Przytoczonego widać, jak wielkie rozmiary 
brało było hultajstwo i bandytyzm wśród 
Wąqctwa rosyjskiego, jeżeli car nawet został 
tz mniczony w tẹ sprawę. „Chuligaństwo“, 
Wag czanie swojej brawury nie rycerską od- 
ęygh lecz pogromami wobec bezbronnych — 
tyz, Skłonnością i w czasie pokojowym wybitnie 
a  WSzechnioną wśród ludności rosyjskiej... 
uh Ojnie ta skłonność tembardziej się uja- 
? 
Ta samo dowództwo, które „po prikazu“ 
MY (dla powstrzymania, zresztą, armii od 
| Rui petenia) poleca wśród wojsk surowemi ka- 
| - AMY grabieże i podpalania i na znak gor- 
byt służbowej interesuje się zniszczonym 
nät em jednostki — później całe po- 
b Y i gubernie odda na pastwę 
leni, podsycać będzie i sankcyonować 


[ig 
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RZA 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po południu. 


WYDANIE PORANNE. 


instynkty niszezycielskie, azyatyckie w swych 
w mundur sołdacki przybranych „mużykach*, 
z urzędu rozzuchwałać będzie iubujące się w 
podpalaniu, dręczycielstwie i grabieży swe wa- 
tahy kozackie. 

Z tych zbrodni uczyni obowiązek tylnych 
straży — a na to wszystko zdecyduje się dla 
złudnej rachuby, że to na chwilę powstrzyma 
napór armij sprzymierzonych oraz dla szatań- 
skiej satysfakcyi, że ziemie, które 
opuszcza—pozostawiwstanieruiny. 

Ale tu drugi powód, czyż nie świadczy, że 


pod generalskimi mundurami rosyj- | 
skimi tkwi ten sam chuligan, lubiący | 


Rocznik XXIV. 


m M a e 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 


Telefon Redakcyi Nr. 396; 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 


Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 


Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr, 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 24 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 


ilekroć pasya 


SER 


dać folgę pod tym lub owym pretekstem swej 
„szerokiej naturze* — niszczeniem cudzego 
mienia |... Jeno, że mały rabuś mógł nasycić 
swoją żądzę niszczenia spaleniem czyjejś pose- 
syi w Ostrowiu, a jakiś gen. Miszczenko lub 
inny — miłowymi pasami wszystko wypalał — 
po czinu — wedle stopnia i, jako generał, miał 
na upozorowanie barbarzyństwa przed świa- 
tem... „ideę strategiczną“. 

Tylko, że na carat spaść może ta pomsta, że 
zaprawiony przezeń na polskiej ziemi do żag 
wi mużyk-sołdat, tem skwapliwiej potem chwy 
tać się będzie tego środka — tam, u siebie 
w nim zakipi ! 


l Na frontach zachodnim i wschodnim. 


Urzędowo donoszą 27 listopada: 


Wiedeń, 28 listopada. 


Na rosyjskim terenie wojny nie wydarzyło się nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik von Hoefer. 


Urzędowo donoszą dnia 27 listopada. 


Berlin, 28 listopada. 


Na zachodnim i na wschodnim terenie wojny nie było żadaych istotuych wydarzeń. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Dalsze postępy ofenzywy w Serbii. 


Odparcie Serbów ku granicy czarnogórskiej. 11.000 jeńców w Mitrowicy. 


Urzędowo donoszą 27 listopada : 


Wiedeń, 28 listopada. 


W obszarze Cainicy i Sandżaku nowobazarskiego położenie niezmienione. 


Na Suchej Planinie na żachód od Mitrowicy odrzuciły nasze wojska Serbi 


czarnogórskiej. 


ku granicy 


Liczba jeńców rośnie z godziny na godzinę. W Mitrowicy od wzięcia miasta zliczono jede- 


naście tysięcy serbskich żołnierzy, 


oraz 3500 obowiązanych do służby wojskowej cywilnych. 


Także dalej za frontem armii chwyta się wielu rozprószonych. 
Zastępca szefa sztabu generainego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Jrzędowo donoszą dnia 27 listopada: 


Berlin, 28 listopada. 


Austro-węgierskie wojska oczyszczały z nieprzyjaciele obszar na południowy zachód od Mi- 


trowiey do odcinka Kliny. Liczba wziętych w Mitrowiey i koło Mitrowicy 


się o 1700. 


leńców powyższyła 


Na zachód od Prisztiny zostały obsadzone przez niemieckie wojska wzgórza, położone na 
lewym brzegu Sitnicy. Dalszych 800 jeńców wpadło w nasze ręce. 
Na poludnie od Drenicy przekroczyły wojska bułgarskie ogólną linię Goles--Simlja—Je- 


zierce—Liubotin. 


Naczetne kierownictwo armii. 


Wojna z Wiechami. 


Urzędowo donoszą dnia 27 listopada: Wiedeń, 28 listopada. 

Czynność artyleryjska i atakowa Włochów rozciągała się wczoraj na cały frout Pobrzeża. 
Ataki na nasze stanowicka na Mrzlim Vrchu i na poiudnie od tej góry zostały odparte wśród 
ciężkich strat dla nieprzyjaciela częścią w starciu ręcznem, częścią przed przeszkodami. Przed 
tolmainskim przyczółkiem mostowym stłumiła nasza artylerya wszelką próbę ataku. Także koło 
Plavy atakowali Włosi nadaremno. Najzaciętszemi były walki koło Goryckiego przyczółka mo- 
stowego. Koło Osłavii odparły krwawo oddziały 22 dalmatyńskiego puiku piechoty sześć nieprzy- 
jacielskich szturmów. Podobny los spotkał gwałtowne ataki na Pevmę i wzgórza Podgora. Miasto 
Gorycya znajduje się pod ciągłym ogniem ciężkiego kalibru. : 

jeden z naszych lotników w walte powietrznej doprowadził nieprzyjacielski dwupłatowiee 
do upadku w San Lorenzo di Messa, gdzie nasza ariylerya aparat lotniczy zniszczyła strzałami. 

W odcinku płaskowzgórza Doberdo zakończyła się walka na północnym stoku Monite San 
Michele pełnem utrzymaniem frontu bojowego. Na południowym stoku góry zatrzymały się nie- 
przyjacielskie ruchy atakowe już w naszym ogniu działowym. 

Na froncie tyrolskim udaremniono poszczególne próby atakowania w Dolomitach. _ 

Zastępca szefa sztabu generalnego von /toejer, marszałek polny porucznik. 


Wojenne percy m Balkanath 


Sofia, 28 listopada. 
(BK). Doniesienie bułgarskiego sztabu gene- 
raluego z 26 listopada: Pościg Serbów przez 
nasze i sprzymierzone wojska w kieruuku Priz- 
rent—lpek trwa dalej. 


Wzięliśmy 2500 ludzi do niewoli, oraz zdo- 


byliśmy 8 dział, pięć wozów municyjnych i 
wiele materyału. 


Rzym, 28 listopada. 
(BK). Ag. Stefanii donosi z Andrejevicy (w 
Czarnogórze) przez Cetynię z 25 b. m., że prze- 
bywający przy dworze serbskim postowie Włoch. 
Fraucy. Anglii i Rosyi tam przybyła. 
Rzym, 28 listopada. 
(BK). Jak dzienniki donoszą z Salonik, przy- 
była tam znaczna liczba okrętów transporto- 
wyci z trzema dywizyami angielskiemi. 
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JJUIACYA PONIYCZIA a nałałkaje 


Prasa włoska © staiowisku Grocyi. 
w Salonikach. 
Lugano, 28 listopada. 

Prasa włoska nie wypowiada jeszcze konkre- 
tnego zdania w sprawie odpowiedzi, udzielonej 
przez Grecyę czwórsojuszowi. 

„Stasipa* wskazuje, że Grecya jeszcze nie 
demobilizuje. 

„Corriere della Sera* podnosi, że Grecya tyle 
tylko przyzuaje, by narazie mogła datej zacho- 
wać neutralność i iie Niemcy, Austro-Węgry i 
Bulgarya na razie mogą ścierpieć. Porvzumie- 
nie Grecyi z nieprzyjaciółmi czwórsojuszu jest 
jednakże prawdopodobnem i Grecya po zwy- 
rięstwie bałkańskiem niemiecko-austryacko.buł- 
uarskiem może okazać się wobec czwórsojuszu 
mniej przyjazną. Dlatego czwórsojusz powinien 
energicznia wystąpić. 

Natomiast „Seccoio*, który jeszcze wczoraj |! 
wyrażał swą nieufność wobec króla. Konstan- 
tyna i — jak nazwał — dziesięciu lokajów, któ- 
czy odgrywają rolę ministrów greckich, oraz 
domagał się wojny z Grecyą, zatytułował dzi- 
siejsze swe wiadomości słowami: „Grecya się 


poddaje“, 


— Sytuacya 


Londyn, 28 listopada. 


(BK). Specyalny sprawozdawca biura Reutera 
donosi z Salonik: Saioniki są rajem dla szpie- 
gów, którzy wszystkich obcych poddają szcze- 
gółowej iustracyi. Zaden transport wojskowy 
nie uchodzi ich uwagi. Anglicy i Francuzi po- 
winni mieć swobodną rękę obrony wobec tego, 
powinni mieć prawo kontroli nad wszystkimi 
' przybywającymi i wyjeżdżając cymi i nad spra- 
wozdaniami. Nadto powinni mieć prawo wyklu- 
czenia ze strefy wojskowej wszelkich niepożą- 
danych żywiołów. 


Oszczercze ataki pism 
wieskich. 


Wiedeń, 28 listopada. 

(BK). 4 wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Jedno z włoskich pism w Rzymie ogłasza arty- 
kuł, zawierający oszczercze ataki wobec postę- 
powania austro-węgierskica wojsk w Serbii, 
przyczem zarzuca im największe barbarzyństwa 
i okrucieństwa wobec spokojnej serbskiej ludno- 
ści cywilnej. Ponieważ wobee ciągłego odwrotu 
wojsk serbskich podczas obecnej naszej ofen- 
zywy żaden oficer lub żołnierz serbski nie miał 
innej sposobności do powrotu do zajętych przez 
nas miejscowości, jak chyba tylko jako jeniec 
wojenny, mogą te twierdzenia odnosić się tylko 
do zesztorocznej akeyi austro-węgierskich wojsk. 
Także i wówczas jednak nigdy nie prowadzono 
wojny z nieuzbrojoną ludnością, ani nie niszezo- 
no wielkich miejscowości za zdrady pojedyn- 
czych osób. Wydarzyły się jednak wypadki, 
gdzie wojska zostały zaatakowane przez mie- 
szkańców, jak to miało miejsce w jednej miej- 
sctowości, gdzie kobiety obrzuciły naszych żoł- 
nierzy kwiatami, a gdy ci się rozeszli po uli- 
cach, zostali z okien i dachów obrzuceni gra- 
natami ręcznymi i ogniem karabinowym przy- 
jęci. Podobne haniebne zdrady powtórzyły się 
także w głębi kraju w poszczególnych wypad- 
kach. Przy wojennem postępowaniu wobec tych 
skrytobójczych morderców zostali oni naturalnie 
zastrzeleni i ogłoszono o tem postępowaniu w 
naszych protoxołach. Poza tymi jednak poszcze- 
gólnymi wydadkami zdrady nigdzie nie zrobiono 
użytku z broni wobec nieprowadzącej wojny 
ludności. 


Kronika wojenna. 


Stanowisko Rumunii. Przy otwarciu tegoroczne- 
go sezonu klubu naukowego liberalnego Bra- 
tianu, brat prezydenta ministrów, wygłosił od- 
czyt o wojnie światowej. W odczycie tym wy- 
kazywał, jak rozsądnem było stanowisko wy- 
czekujące, zajęte przez Rumunię. Dzięki tej po- 
lityce Rumunia tem silniej będzie mogła prze- 
mówić w czasie, kiedy jej interesa bezpośrednio 
w grę wejdą. Na tę godzinę przygotowuje Ru- 
muuia wszystkie swoje siły, Do tego czasu strzedz | 
się będzie wszelkiej agitaeyi wewnątrz avsa | 
kich poktis z zewnątrz, 


CZA ATOM TEE OP = 


[DRUKARNIA I IA LUD 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


| Kitehener odbył w Rzymie 


| 


"Pr KZ NE WEB 


Powołania nowego rocznika w Francyi. „Petit Pa- 
risien* donosi, że komisya wojskowa” Izby de- 
putowanych przyjęła projekt powołania rocznika 
popisowego 1917 na dzień 15 grugnia. Prawdo- 
podobnie Izba przedłożenie rządu niebawem po- 
stawi na porządku dziennym obrad. 

Kenferencys Kitchenera w Rzymie. (BK). Lord 
e dłuższą konferencyę z 
ministrami Salandrą i Sontino, a następnie z mi- 


| nistcami dla kolonii i wojny, poczem wieczorem 


odjechał do głównej kwatery. Dzienniki donoszą, 
jakoby narady włoskich ministrów z Kitchenerem 
dotyczyiy ogólnych wymogów wojny na wscho- 
dzie i zgody ściślejszego kontaktu między Wło- 
chami i innemi APE R. czwórsojuszu. 


Z Rosyi. 


„Berl. Tidende* donosi z Petersburga: Pod- 
czas konferencyi członków rządu i Dumy w 
| sprawie uchodźców zajętych z prowincyi, na 
której był obecny minister spraw wewnęgtrz- 
nych Chwostow, polski członek Dumy 
Grabski zaatakował ostro politykę, 
uprawianą przez niektóre ministerstwa wobec 
uchodźców. Między innemi podkreślił, że mini- 
ster rolnictwa wysłał uchodźców de $yber yi i 
przydzielił im grunta nie nadające się zupeinie 
do uprawy. 

Książę Swiatopełk-Czetwertyński twierdził na- 
wet, że chłopi polscy wogóle nie mieli pojęcia, 
iż emigrują z Rosyi aż do chwili, gdy przybyli 
na Syberyę. Pomocnik ministra spraw wewnę- 
trznych Plewe odpowiedział, iż eimigracya byia 
aktem zupełnie dobrowolnym. 

W końcu uchwalono sprawę bliżej zbadać i 


wydać następnie odpowiednie zarządzenia ad 
ministracyjne. 

Z Kopenhagi donoszą: Według wiarygodnych 
wiadomości rosyjskich, utworzenie rosyjskiej 
armii bałkańskiej jest już prawie ukończone. 
W gubernii odeskiej skoncentrowano sześć kor- 
pusów armii. Kawaleryi jest bardzo dużo. Na- 
czelny dowódca tej armii, Kuropatkin, już 
przybył do Odesy. 

„Petersburska agencya telegr. donosi: Marsza- 
łek szlachty gubernii samarskiej i członek Rz- 
dy państwa Naumow, został zamianowany za- 
wiadowcą miuisterstwa rolnictwa. 


Konferencya w sprawie 


moratoryuim. 


(BK). Dnia 22 listopada 1915 odbyła się w 
Wiedniu zwołana przez prezesa Koła konferen- 
cya w Sprawie imoratoryum, upływającego z 
końcem grudnia 1915. Przewodniczył prezes 
Biliński, obecni byli: minister dla Galicyi Mo- 
rawski, posłowie Abrahamowicz, Długosz, Gross, 
Kolischer, Leo, Lisiewicz, Steinhaus, Stesłowicz, 
sekretarz Koła Jabłoński, dalej zastępcy gali- 
cyjskich Izb handlowych, krajowych instytucyj 
finansowych, związku stowarzyszeń zarobko- 
wych 1 gospodarczych, Izo rękodzielniczych, 
korporacyj rolniczych i dzierżawców dóbr. 

Referent poset dr Gross oświadczył w poro- 
zumieniu ze współreferentem drem Stesłowi- 
czem, że po rozpatrzeniu położenia kraju i roz- 
ważeniu memoryatów i ustnych przedstawień 
ze strony interesowanych grup gospodarczych 
doszli do przekonania, iż stagnacya, wywołana 
i utrzymyana przez utrudnienia paszportowe i 
komunikacyjne, częste zakazy wywozu w nie- 
których znaczniejszych miastaen itd., zupełny 
brak kredytu dla mniej zamożnej ludności kra- 
ju i w połączenju z tem brak materyałów su- 
rowych i zarobku dla produkujących warstw, 
zubożenie ludności dotkniętej świadczeniami 
wojeanemi, za które zapłata dotąd zalega, i wy- 
niszczonej dotkliwemi szkodami wojennemi — 
wszystko to są czynniki, które uniemożliwiają 
powszechną odbudowę moratoryum. Myśl na- 
kłaniania pewnych jednostek, które wy,ątkowo 
pod względem gospodarczym nie ucierpiały, do 
płacenia długów, jest słuszna, trudność jednak 
będzie w wyszukaniu takich dróg, któreby cturo- 
niły dłużnika przed sekaturami wierzycieli i 
dały sędziemu możność zbadania stosunków 
majątkowych w sposób prosty, a dla dłużnika 
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SZYBKO, STARANNIE 1 Pi I PO D PRZYSTĘPNYCH C 


Diategå należałoby pozostawić 
ciagu moratoryum bez odbudowy aż 
nego polepszenia się stosunków gospo”. še 
całego kraju, gdyż normy wydać się maja gt 
indywidualnego uchwycenia stanu er> 
czego dłużnika są bardzo skombinowa1e; ! ka 
szcza przy obecnych anormałnych stos 
ciężko będzie znaleźć odpowiedni sposób: 
ryby dawał rękojmię należytej odbudów. 
drodze indywidualizacyi. 20 on 

W bardzo szczegółowej dyskusyi zan 
ogólnie konieczność przedłużenia morato! Tao 
jeszcze na czas jakiś bez zmiany. Przedstaw 2 
smutny stan gospodarczy kraju i uprosz009 dit 
zesa Kola, aby poczynił słarania u rzędu (0 
przeprowadzenia mysli powyżej wyrażonyĆ "rg. 
do towarzystw ubezpieczeń zgodzono Się ah 
sadzie na odrębne ich traktowanie. wybr 8 
wreszcie komitet mający przedłożyć szczegól 
wnioski do. decyzyi prezesa Koła, który tat? 
wiązał się bezwłocznie podjać energiczne 8 


nia u rządu po myśli wyniku narad. 4 
E ESCOT T EYE e m 


KRONIKA. 


Powrót uchodźców do Krakowa. Do biura 3 
tralnego dla uchodźców (ul. Mikołajska 6, aż 
które jak wiadomo, prowadzi ewidencyę W 
kich przybywających uchodźców,. zgłosiło się I b 
tychezas blisko 400 rodzin. Uchodżcy otrzy” sk 
w tem biurze poświadczenia, z którymi udajů 
następnie do miejskiego urzędu pośrednictwa JA 
cy (plac WW. Świętych 1) i do biura ewak u% 
nego komitetu pań doraźnej pomocy nad ewal 7! 
wanymi, mieszczącego się przy ul. św. Jana 
siłki rządowe na które asygnaty będą otea 
wali od jutra w dyrekcyi policyi, wypłacane neh 
dla przynależnych do Krakowa w kasie filia! 
a dia przynależnych do powiatu w urzędzie jak 
datkowym. Obie te instytucye mieszczą sie 
wiadomo, w jednym gmachu przy ul. Baszt?! t 

Gwiazdka dla legionistów. W dniu 28 b. m: 
będzie się w znaczniejszych kawiarniach i rośli, 
racyach miasta zbiórka na Gwiazdkę dla legi? 
stów, urządzona staraniem centmaluego Lei 
| emgizowego: 

Aresztowanie zładziei. Wczoraj aresztowała, 
lieya znanych na krakowskim bruku rzeź! 
szków : 15-letniego Władysława Kępę i 17-let” w 
go Kazimierza Konika. Zajmowali się oni w © je” 
tnim czasie okradaniem gablotek i wystaw sk 
powych. Terenem ich operacyj była przewa 
ulica Floryańska. gl: 

Przejecnanie. Wczoraj najechał tramwai nê 7 
Karmelickiej na Jana Wójtowicza, liczącego Taeg 
weterana ź 1863 roku. Najechany doznał Sil 
wstrząśnienia mózgu. Pogotowie ratunkowe pr, 
wiozło go w stanie groźnym do szpitała ŚW" 
zarza. ob” 

„Głos nauczycielstwa ludowego“ ukazał się 
enie numer listopadowy tego pisma. Organ $ 
zku polskiego nauczycielstwa ludowego “jak 7 pl 
kle, stara się objąć w swym piśmie całok 
życia społecznego w kiaju. Omawia przytem sę 
wy nietyłko związane ściśle z życiem naucz m 
stwa ludowego i jego sprawami zawodowemi: `g 
stara się ująć każdy problem znacznie szerze. 
podstawie ogółno-społecznej. Na 

Z miejskiej szkoły przemysłowej żańskiaj- it 
kurs czasowy koronek klockowych w mièl 
szkole przem. żeńskiej (ul. A. Potockiego 11) pr 
gą jeszcze być przyjęte uczenice od 1 gruda jg 

Powrót uchodźców do Galicyi wschodniaj. 
sterstwo spraw wewnętrznych wydało roZ ję © 
dzenie, mocą którego uchodźcy mogą powt 5d w 
następujących powiatów: Jaworów, Rudki, 
bor, Drohobycz, Skole, Stryj, Jasło, Kano {o 
myślany, Cieszanów, Boborodezany i Lwów-m t jo” 

Otwarcie urzędów pocztowych w Króla o pi? 
W obsadzonym przez wojska austro-węf! erg 
obszarze Polski otwarto dla ruchu poezio zab” 
prywatnego ce. i k. urzędy pocztowe i tele. 
czne etapowe w miejscowościach: Chelm, < 
nice, Kcasnostaw, Wierzbnik, Zamość, ora % i 
urzędy pocztowe etapowe: Chmielnik, Katin f 
W., Proszowice, Kalomierz, Słomniki, StoP" g 
Szydłów, a urzędy pocztowe i telegraficzno sk 
powe w miejscowościach : Kozienice, Krasn?” f 
Wierzbnik i Zamość otwarto także dia ruč 
watnego telezraficznego. 
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Z wojennych dziejów 
Borysiawia. 


Pożar szybów. 

Tow. poseł Maks Winter, przebywający obe- 
Gie w Galicyi, zebrał szczegółjy dotyczące po- 
Żarów borysławskich i podaje w „Arbeiter Zei- 
ung*: 

Podczas inwazyi rosyjskiej Borysław przeży- 
Wał ciężkie, niezapomuiane chwile. A inwazya 
ły trwala przeszło 7 miesięcy. 

Po wielkiej bitwie, jaka rozegrała się między 
orysiawiem a Drohobyczem w połowie paź 
dziernika, wojska austryacko-węgierskie musiały 
tofnąć się 20 października w Karpaty. Natych 
miast po odejściu Austryaxów, wkroczyli do Bo- 
tysławia Rosyanie, rozpoczynając swe „rządy“ 
Od podpalenia całego szeregu domów i spiądro 
wania ul Pańskiej. Straszuwe rządy rosyjskie 
trwały przez całą zimę i prawie calą wiosnę, aż 
do w.elkiej majowej oienzywy sprzymierzo- 
nych. 

W pamiętnym dla mieszkańców Borysławia 
dniu 12 maja rozpoczął się odwrót Rosyan, a 
wraz z nim nastąpiiy najcięższe chwile dla ko- 
paiń i miasta. Oddziały rosyjskie, opuszczające 
dee. otrzymaży rozkaz podpalenia wszystkich 
opalń. 

w drugim dniu odwrotu rosyjskiego, 13 maja 
rozpoczęło się straszliwe dzieło zniszczenia. 

Popołudniu tego dnia spostrzeżono w Tusta- 
nowicach ae szyb naitowy. Wkrótce potem 
zapłonąt drugi, trzeci, czwarty it. d. To oddział 
złożony z 30 kozaków i Czerkiesów specyalnie 
wysłany potpałał tereny naftowe w Borysławiu. 
Od szybu do szybu biegali oni, rzucając wszę- 
dzie straszliwą pachodnię pożaru. 

W kilka chwil później olbrzymie słupy dymu 
i ognia zaczęły strzelać dokoła. Inni kozacy o- 
twieraii rezerwoary i podpalali wypływające 
strumienie nafty. Morze płomieni coraz bardziej 
zbliżało się do Borysławia. 

Noc z 13 na 14 maja była wspaniałą w swej 
straszliwej grozie. Dokoła Borysławia szalało ol- 
brzymie morze ognia, a siupy dymu wznosiły się 
matł miastem. 200 szybów i 35.000 cystern ropy 
naftowej, znajdującej się w wielkich zbiormkach, 
stało w płomieniach. Potworny krąg ognia ota- 
czał dokoła przerażone miasto. 

14 maja mieszkańcy Borysława nie oglądali 
światła dziennego. O godzinie 12 w południe we 
wszystkich domach świeciły się światła, ponie- 
waż ogromne chmury dymu przesłoniły całe 
miasto. Mieszkańcy, otoczeni straszłiwą powło- 
ką duszących dymów, spogladali z przerażeniem 
na uciekające wojska rosyjskie. Nagle potężny 
huk wstrząsnął szybami okien i falami dymów. 
To Rosyanie wysadzili mosty w Mraźnicy i 
w samym Borysławiu. W parę godzin później 
oddział huzarów austryackich wjechał do mia- 
šta, przynosząc wyswobodzenie przerażonym 
mieszkańcom. 

Olbrzymie straty, jakie poniósł Borysław, da- 
dzą się — powiada Winter — tylko w przybli 
żeniu obliczyć. Ogólna suma strat wynosi około 
100 milionów koron. W samym Borysławiu z 800 
Szybów 167 padio ofiarą piomieni. 

Obecnie Borysław otrząsnąt się po tej olbrzy- 
miej katastrotie, We wszystkich kopalniach za 
Panował gorączkowy ruch. Wszędzie pracuje ty- 
SBiące robotników. Cieśle i żołnierze odbudo wu- 
lą zniszczone szyby. Maszyny wiertnicze prze- 

ijają ziemię, a wszystkiemi rurami p.ynie, jak 
dawniej, ropa naftowa. 


Lewspomnień o L Kiwi, profesorze 
JLidły CONDO 


W artykułach prasy o Szkole Głównej w War- 
„zawie oraz w przemowie rektora na obecnej 
Mąuguracyi uniwersyteckiej kilkakrotnie wspo- 

inano nazwisko prof. Szkoly Glównej Ludwika 

irszfelda. 
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Ze sfer żydowskich w Warszawie przytoczono 
wswpomnienia z osobistych kolei jego ży- 
wota. 

Jako 12-letni chłopiec uciekł on wraz z dru- 
gim rówieśnikiem z damu oica, który był rze- 
zakiem na Rybakach. Obaj chłopcy pieszo, bez 
grosza w kieszeni, dotarli do Wrocławia. Tu to- 
warzysz drogi przyszłego profesora odmówił 
da'szego wędrowania. Natomiast syn Hirsza Felda, 
z którego imienia i nazwiska zrobił sobie na- 
stępnie głośne w nauce miano, oparł się aż w Pa- 
ryżu, gdzie — po dłuższem błąkaniu się o gło- 
dzie — wyprosii sobie zajęcie posiugacza przy 
prosektoryum uniwersyteckiem, obowiązanego 
do przenoszenia trupów. 

Chciwy wiedzy ehłopiee przysłuchwiwał się 
przytem wykiadem profesorów. Pewnego razu 

zdumiał enirurga, prof. Bernhagena, gdy. trafnie 
odpowiedziai na pytanie, na które niat z nor- 
malnych słuchaczów nie mógł dać odpowiedzi. 


, Profesor zainteresowai się chłopcem i dopoimógi 


mu do ukończenia wydziału lekarskiego, aczkoi- 
wiek pupil jego nie posiadał wykształcenia 
szkoły średniej. W rok po świetaem ukończeniu 
tudyów lekarskich wydał Hirszfeld po francu- 
s» u swój „Atlas anatomiczny“, który zjednał 
nu uznanie w nauce. 

W Warszawie chciano Hirszfelda pozyskać 
dla Akademii medyko- chirurgicznej, lecz natra- 
tilo to na opór Petersburga. Wkońcu car Mik» 
laj I wobec usilnych starań dał swoje przyźwo- 


ienie na objęcie katedry przez żyda, ale z za: | 
„trzeżeniem: „Nie w primier drugim‘. (Nie jako 


precedens dla innych). 
Z profesora Akademii został później Ludwi: 
Hirszield profesorem Szkoły sake 


weran b a 


Z Lublina. 


„Ziemia Lubelska“ donosi, że w niedzielę ran 


prezes trybunału p. St. Przewuski otrzymał p 


smo od kierownika e. k. sądu wojennego Ebue: 
treści następującej : 

„Na podstawie polecenia e. i k. wojskowex 
generalnego gubernatora rozwiązuje sig ustani 
wiony przez Komitet obywatelki miasta Lublin 
trybunał lubelski i wzywa się W. Pana, jako pre 
zesą tegoż trybunału, ażeby natychmiast czyn 
ności tegoż trybuuału zawiesił i wszelkie zawi- 
słe, a jeszcze nie uwończone w tymże trybunale, 
sprawy przesłał za spisem tutejszenu sądowi 
obwodowemu, urzędującemu przy tutejszym c. 
1 k. sądzie wojskowym. Zarazem wyrażam w 
imieniu c. i k. wojskowego generalnego guber- 
natora, tak W. Panu, jako prezesowi, jak i wszy- 
stkim członkom trybunału, uznanie i podzięko- 
wanie za ich pracę obywatelską i przyczynienie 
się do utrzymania porządku prawnego w czasie 
przejściowym. Zawiadamiam równocześnie W. 
Pana, że obywatelskie sądy pokoju 
mają nadal spełniać swoje czynno- 
ści*, 

W dniu 24 października ukonstytuował się 
nowy zarząd Wydziału Narodowego, do 
którego weszli: dr Jasiński (prezes), p. J. Po 
niatowski (zastępca prezesa), p. Mączewski (se- 
kretarz). 

W dniu 4 listopada staraniem sekcyi docho 
dowej odoył się odczyt Kadena „O świado- 
iności narodowej“. 

Jak donosi iubelska „Sprawa polska“, pierw- 
szy raz dane będzie Lubrinowi obchodzić uro- 
czyście rocznicę świetnego czynu narodowego 
w Polsce, któremu na imię powstanie li 
stopadowe. Wydział Navodowy, stojący na 
stanowisku ideologicznem, które zajęła i zaj muje 
pierwsza brygada Piisudskiego, rzucił myśi na- 
rodowego obchodu, dla uczczenia płomiennego 
rzutu podehorażych i całości epopei listopa- 
dowej. 

Powołano do życia szereg sekcyi dla opraco- 
wania programów i przygotowania tych, czy 
innych działów obchodu. Z inicyatywy W. N. 
L. obchody mają się odbyć również i na pro- 
wincyi, przy pomocy miejscowych sil emisa- 
ryuszów W. N. L 

Sekcya prasowa W. N. L. przygotowuje na 
dzień 29 listopada jednodniówkę, zawiera- 
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jącą szereg artykułów i utworów o powstaniu 
listopadowam. Projektowane s® dwie edycye, 
tańsza, dostępna szerszemu ogółowi, i luksuso- 
wa. Dekorneyi sal (teatru Wielkiego, Panteonu, 
Oazy, sali dominikańskiej resursy kupieckiej, 
sali szkoły iiandlowej, sal Uniwersytetu Ludo- 
wego (Namiestnikowska 10) i innych, w któ. 
rych odbędą się przedstawienia, odczyty i wie- 
czory ariystyczne, podjęła się sekcya malarska. 

Sekcya malarska zobowiązała się dostawienia 
dła uświetnienia pochodu i dla dekoracyi sal 
8 sztandarów wojska polskiego z 31 r. i nale- 
pek na okna pomystu i wykonania prof. Kun- 
ceka. 

Rozporządzeniem Turnawa, zarządzono spis 
kasogniotrwałych wertkiemowskich, znaj- 
du; ących się w obrębie miasta Lublina tak w 
instytucyach bankowych, jak i u prywatnych 
osób i urzędów autonomicznych. 

Przy tych kasach, które konieczne są przy 
prowadzeniu czy to czynności bankowych, czy 
też prywatnych, fakt teu ma być uwidoczniony 
w uwadze, 


POSEŁ Dr DIAMAND, 
© Lwowie pod iarzmem 


rosyjskiem. 
IV. 


Kwito też przekupstwo przy transportowaniu 
jeńców, których ludzie z publiczności uwałniali 
z szeregów. Przystępował obywateł nasz do do- 
Zerey konwojującego i wciskając mu w rękę 
monetę lub flaszkę wódki, uprowadzał do domu 
upatrzonego jeńca, wołając: „to mój brat*. Cena 
jeńca była już ustalona i wynosiła od 30 ko- 
piejek w górę, stosownie do stanowiska i wy- 
zupującego. Najwięcej kryło się jeńców w nę- 
nych mieszkaniach biedaków, gdzie łatwiej 

hodzili przed okiem władzy, 

13 tysięcy jeńców tak uprowadzonych, prze- 
„ło we Lwowie czas inwazyi, dzięki niesłycha- 

y szlachetności i abnegacyi najbiedniejszych. 

Można powiedzeć, że każdy 10-ty mieszkaniec 

wowa, był w tym czasie zbiegłym moskiew=| 

im jeńcem wojennym. 

Ale najwyżej w cenie stał okup za pracę na 
szańcach. Tu poaiżanie godności ludzkiej, kopa: 
nie i opłuwanie wszystkiego, co najelementar. 
niejszem prawem jest ludzkiej duszy, dochodziło 
już do ostatniej granicy tego, co człowiek jesz= 
cze znieść potrafi. Scnwytanym do robót zada- 
wano już najbardziej wyrafinowane cierpienia, 
szczególnie, gdy trafiono na inteligenta. Wtedy: 
nie wystarczało, że bito i pędzono nahajką, aż 
krew lryskaia z grzbietu, lecz naigrawano się 
się jeszcze z ofiary, drwiono z niedoięstwa jej 
i wymyślano tysiącem iście moskiewskich wy- 
zwisw. Kto więc miał pieniądze i ile miał, da- 
wał posiepakom, by ujść tej udręce, a cena ro- 
sła niezmiernie. Piacono po 10, 20, 30 rubli; 
bywało, że ojciec płacił 300 rubli, by syna uchro- 
nić od katnszy. Młody inżynier opowiadał mi 
o swoje przejściu, iście piekielnem. Schwytany 
do robót po cnorobie plucnej, nie mógł praco- 
wać w takt żądań posiepaka. Bił go więc na- 
hajką ile razy ustawa! w pracy, miimo że tłó- 
maczył się chorobą i brakiem sił. Miodzieniee 
zwrócił się do lekarza, odwołując się do jego 
urzędu i serca, prosząc o wzgiędy, przedsta wia- 
iąc, że jest inteligentem, nie przyzwyczajonym 
do pracy fizycznej, aie iotr lekarz kazał dalej 
kozakowi walić miodz.eńca, aż mu krew nabie- 
gała w wielkie guzy, a chlopak, pan on padł 
na ziemię. Dziś jeszcze plecy jego wyglądają 
jak szaedowinca, porysowane w wręgi. Jak mó- 
wił, nietyis pari go biizny, ile myśl, że nie 
znalaz! sił, aby rzucić się na spodionego leka- 
rza, choćby mia: sam przylem Życie siracić, 

A jak wymyśliuie urządzali się Moskale, by 
odrazu ziapać jak najwięcet ofiar do robót, a 
z niemi jak najwięcej sposobności do łapówek I 
Otaczano np. claeutarz, gdzie ianós'wo ludzi 
szukało spokoju na grobaca swych nujosiższych, 
sądząe, że miejsce umnariych będzie przynaj- 
mniej świętem d:a carskich oswobodzicie!: „wraci 


słowiańskich“; wylapy wano wszystkch Meka 
dziala malcdokłacdmiajszy ? 
imformacyj o każdej OSC $ 
iako tei o kaideli firmi ho- | 
Cioweilubprzemysłtowajso | 
leno świala za skramneśm . 
i YMZOCORZONIEMY, DOŻCICOE 3 
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:zyzn bez różnicy wieku 


i pędzono na szańce. 


Albo zarządzanę muzykę placową. Ulice, zwy- 
zle puste, zaroiły się publicznością, żąduą tro- 
shę wesołości. Natychmiast złapano ją w pułapkę 
i zagnano mężczyzn na miejsce robót. 

Ale nie brakło też prób pozyskania sobie lu- 
dności. Jednym ze środków do tego celu było 


staranie się o tanie środki żywności. 


Niktby 


jednak może nie uwierzył, że na tę wędkę naj- 
biedniejsze warstwy złapać się nie dały. Ra- 


czej szła na nią pewna 
wyższych. 


część sfer średnich i 


Lud okazywał Moskalom przez cały czas in- 
wazyi tyle nienawiści i wzgardy, taką dumę i 


hardość, że rozbijały się 


nia, oraz srogość czynowników. 


o nią wszelkie stara- 
Taki fiakier 


lwowski lub tłwowska przekupka o sto kroków 
zdaleka od siebie trzymali Moskala. „Nie doty- 
kaj się sera brudną łapą moskiewską*, brzmiała 
podpowiedź, gdy przystąpił do niej Moskal; „Nie 
dla Moskala ser* — wrzaskiem go odpędzała. 

A urzędnik, wobec powszechności tych obja- 
wów, nie nie mógł zrobić, tembardziej, że in- 
terwencya jego kończyła się łapówką, wobec 
której stopniały wszystkie gniewy. 


, To też przez cały czas 


moskiewskich rządów 


najeźdźca czuł aż nadto dobrze, że nie opano- 
.. ~ A M a z 
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wał miasta, 
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ogromna liczba zgło- 


szeń do Legienów, gdy zmora moskiewska tyl- 


ko znalazła się za murami miasta. 


Tłumnie 


zgłaszali się chłopcy, począwszy od 14- i 15-le- 
tnich, błagając, by przyjęto ich w szeregi wal- 
czących, aby pomścić mogli poniesione wczoraj 
jeszcze krzywdy. A prośby ich popierali rodzi- 
ce, pełni powagi i determinacyi, przedstawiając 
wysłannikom N. K. N, gdy spotykała ich od- 
mowa, że nikt nie jest za słaby, by módz strze- 


lać do wroga. 


P.I znowu przekonałem się, jak głęboko wojna 
duszę moją przeorała. Mimo eniuzyazmu mego 


dla myśli legionowej, na 


ków, ruszających w bój, czułem przecież współ- 


czucie głębokie dla ofiar 


cia młodego i krwi przelanej, dla matek, co 
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prosimy p. Andrzeja Kuclarą, 
4 rodem z Marcyporęby, by- 
łego pomocnika handlowego 
w naszym sklepie przy ulicy 
Siennej 1, 2, o podanie swego 
obecnego adresu. Bracia Rol- 
niccy w Krako wie. 


klep z urządzeniem lub bez 
zaraz od wynajęcia. Czar- 
na Wieś. Kawiory 2. 


Ważne dla władz, zarządów 
+ gminnych i prywatnych. 
Pierwszorzędna fabryka ema- 


liowauych cynkow. i szklan- 
oych tablic dostarcza 
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z wszelkim tekstem, także ta- 
bliczki z numerami porząd- | 
kowymiit.p. po cenach kon- 

; kurencyjnych. 

. Zamówienia pod: | 
WILHELM BELLAK | 
, MOR. OSTRAWA. j 
r Kosztorysy bezpłatnie. 
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Lampka 
nocna 


Za 1 hał. 
nafty 
10 godzin 
światła! 


Nie kopsi, 


Cena 


w K 1:40. 
Do nabycia wyłącznie u 
firmy L. Weindiing, Kraków, 
Grodzka 26. — Wysyłka na 
prowincyę za poprzedniem 
nadesłanien: należytości. 
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swój skarb najdroższy postradają, dia wdów i 
sierot. Lecz w tej chwili aui śladu podobnego 
uczucia nie odznalazłem u siebie, porwany te- 
mi samemi uczuciami i myślami, temi samemi 
nadziejami, które przewogdniczyły tym młodym 
chłopcom. 

Czułem się moralnie podniesiony. 

Oto, co wywołali Moskale swym pobytem. 


r E 
Z różnych stron. 

Sprawa powrotu poddanych rosyjskich do Kró- 
lestwa. Wobec ogólnego powrotu uchodźców do 
Krakowa, aktualną się stała sprawa rosyjskich 
poddanych, którzy wracają do Krakowa i do Kró- 
lestwa. Na mocy znanych rozporządzeń władz nie- 
mieckich i austryackich o powrocie wszystkich 
poddanych rosyjskich do terenów, okupowanych 
przez rządy sprzymierzone, powinni rosyjscy pod- 
dani powrócić do swych miejsc zamieszkania. — 
Wielu więc rosyjskich poddanych, którzy bądź to 
przymusowo bądź to dobrowolnie wyjechali do 
Austryi górnej i dolnej, Czech i Moraw, otrzymują 
poświadczenia od ambasady hiszpańskiej, iż wolno 
im jechać do Krakowa, przyjeżdża tutaj. Z Krako- 
wa jednak z powodu formalności paszportowych 
nie mogą jechać do Królestwa, a mając zaś po- 
zwolenie tylko na ośmiodniowy pobyt, odsyła- 
ni są przez policyę z powrotem. 

Znajdują się więc oni w rozpaczliwem położe- 
niu, musząc po długiej niejednokrotnie podróży, 
wracać z powrotem. Możeby odpowiednie czynniki 
zajęły się tą sprawą. 

Obchód rocznicy 1831 r. w Radomiu. W celu 
organizacyi obchodu, odpowiadającego ważności 
chwili, zorganizował się komitet, który podjął już 
prace przygotowawcze. Obchód obejmuje dwa dni, 
w niedzielę dnia 28 i poniedziałek 29 listopada. 

„Sprawa polska u obcych*. Pod tym tytulem 
ukazała się nakładem „Komisyi werbunkowej * Le- 
gionów mała broszurka, w której zebrane są bar- 


|l wolny od wojska, ślusarz ma- 


, s.a firma M. Stat- | 
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widok pierwszych puł- 
Od Turcyi po Hołandyę, 
tej walki, dla tyle ży- 


Losy do 1-szej klasy 


C.K. AUSTRYACKIES LOTERYI KLASOWEJ 


są do nabycia w biurze sprzedaży Braci Safier 
Kraków, plac Dominikański L. 1. 
Giówne wygrane: 
Kor. 300.000, 200.000, 100.000, 80.000, 70.000, 60.000, 50.000 i t. d. 


Premia 700.000, ewent. najwyższa wygrana 


milion koron. 


€o drugi los wygrywa. 
Cena: 11 =K. 40, 1⁄2 = K. 20, 1⁄4 = K. 10, 1⁄8 = K, 5. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się jak najrychlej ! 
Plan urzędowy na żądanie bezpatnie. 


L. 107.451/15 


-2 Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy mioteł dla potrzeb Gminy miasta Krakowa 
(z wyłączeniem Akcyzy, Gazowni, Elektrowni i Rze- 
źni miejskiej) na rok 1916, odbędzie się w piątek 
dnia 17 grudnia 1915 o godzinie 12 w południe 
w Wydziale 1. a. (ekonomicznym Magistratu (II, pię 
tro, drzwi Nr. 22) publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych i ostemplowanych ofert. Wadyum wy- 
nosi 100 K. 

Oferty wraz z kwitem na złożone w miejskiej 
Kasie wadyum można składać codziennie w go- 
dzinach przedpołudniowych aż do godziny 12 w po- 
łudnie w dniu licytacyi w biurze Naczelnika Wy- 
działu I. a. Maglstratu (II. piętro, drzwi Nr. 23). 

Odnośne druki i warunki na dostawę otrzymać 
można w Wydziale I. a. Magistratu (drzwi Nr. 23) 
w godzinach przedpołudniowych. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 22 listopada 1915 r. 


7500 lim 


Ë płacę Wam, 
-Wa jeżeli Wasze 
"GR nagriotki, bro- 


Maszynista lat 48 


szyn, tak parowych jak i rol- 
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce- 
gielni tartaku, obznajmiony | % dawki i rogów- 
zelektrycznością oraz pługiem |ki Fłasaiszm w -ch dniach 
mctorowym „Exelsior* poszu- |zupełnie nie usunie. Cena za 
kuje posady. Łaskawe zgło-|1 słoik wraz z listem gwa- 
szenia: Karo! Bizerski, Nowy | rancyjnym K.1—. KEMENY, 
Sącz, Kunegundy 69. Kaschau i, Postfach 12/110. Węgry. 


Wydawca: ianacy Daszvński. — Redaktor odnowiedzialnv: Franciszek Kudanek. 


dzo starannie różne głosy prasy cudzoziemskiej o 
Legionach. Znajdujemy tam głosy całej Europy. 


od Szwecyi po Włochy, 


nikt bezstronny nie szczędzi Legionom słów uzna- 
nia za ich nieustraszone męstwo. 


5 HALERZY 


kosztuje was 

tylko kartka 
korespondene. 
za pomocą któ- 
rej możecie za- 
żądać mojego 
najnowszego z 
4000 rycin głó- 


wnego katalogu darmo i 
opłatnie. Pierwsza fabryka 


zegarów HANNS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Brix 
Nr. 1294 (Czechy). Niklowy 
Anker zegarek K 3'80, lep- 
szy K 420. Srebrny-meta- 
lowy Rem. zegarck K 4:80, 
z szwajcarskim Anker wer- 
kiem K 5—. Zegarek pa- 
miątkowy wojenny K 5'50, 
Radium zogarekkieszonko- 
wy K 8350, z budzikiem 
K 2450. Niklowy budzik 
K 290. — Zegar ścienny 
K 3:40. Do każdego zegar- 
ka 3 letnia pisemna gwa- 
rancya. Wysyłka za pobra- 
niem. Bez ryzyka! Zamia- 
na dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 


Trafiki dla inwalidów wojennych. Wedle posta- 
nowienia cesarskiego z dnia 4 sierpn'a b. r. pier- 
wszeństwo przy nadawaniu trafik mają inwalidzi 
wojenni i wdowy po poległych żołnierzach (legio- 
nistach). To samo prawo mają robotnicy, którzy 
podczas wykonywania świadczeń wojennych stali 
się inwalidami. O nadaniu trafiki decyduje okrę- 
gowa dyrekcya skarbu (w Krakowie mieści się 
ona przy ul. Kanoniczej). 

Geny maksymalne na dziczyznę w Niemczech 
ustanowione będą w najbliższych dniach. Ustano- 
wiomo ceny dla handlu hurtownego, zaś dla częścio- 
wego handlu ustanowiono granice ceny najwyż” 
szej i najniższej, cenę faktyczną oznaczy urząd 
gminny dla każdej miejscowości. Wynosić one bę- 
dą za 1 kłg.: dzik 50 fenigów do 1 marki, królik 
160 mk. do 1'80 mk. 

Qśm przykazań oszczędności u Anglików. Kie- 
rownik angielskiego ministeryum amunicyi, T. Mor- 
gan, zaleca: 1) Nie stawiać żadnych nowych bu- 
dowli w obecnych czasach. 2) Jako podarunki u- 
żywać tylko papierów wojennej pożyczki. 3) Je- 
chać automobiłem tylko w służbie państwowej lub 
samarytańskiej. 4) Nie zapraszać przyjaciół do re- 
stauracy ani kawiarni. 5) Ignorować zupełnie mo- 
dẹ. 6) Nie trzymać większej ilości służby nad tę, 
która niezbędnie jest potrzebna. 7) Nie propono- 
wać nikomu szklanki lub kieliszka, dopóki nie 
nadarzy się okazya wypicia na chwałę zwybię- 
stwa. 8) Samemu, aż do ukończenia wojny, pić 
tylko wodę. 


NADESŁANE. 
Sanatoryum dla chorych piersiowych 
Dra K. Dłuskiego 


w Zakopanem 
otwarte jak zwykle. 

Cena za wszystko (pomieszkanie, wyżywienie, opieka 
i zabiegi lekarskie) 10 do 12 koron dziennie. 
Poszukuję większej dostawy mleka. 
Oferty posyłać: 


Dr CH RAMIEC, Zakopane. 


Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. Także dla Fel- 
lera „Elza fluidu* znanego środka, ból uśmierzającego. 


Poz upa aj asf 
Droguerya i perfumerya Heleny Sikorsklej 


w Krakowie, Szewska 22 


poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kra- 
jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników 
absolutnie dla organizmu nieszkodliwych. 
| Dia wzmocnienia cebulek włosowych i przeciw wypadaniu 
| włosów: Woda chinowa po K 1:50 (dla włosów ciemnych). 
|Esencya łopianowa po K 1i 2 (dia włosów jasnych). — 
Do ieczania wyprysków, spierzchnięć i wybielenia skóry: Mle- 
ko liliowe po K 1:20. — Ùo wygładzenia i wydoi.kacenia cery 
i rąk: Krem lanolinowy w tubach po 70 halerzy. Krem 
wschodnich pięknośei po K 1:50. Otrąbki mipdałowe po 
K 1'50. Waselina fiołkowa po 70 hal. — Do pielęgnowania 
jamy ustnej i zębów: Woda anaterynowa po 70 hał. i K 1:10. 
Nadto Woda kolońska po 90 hal. i K 3'30. Opaski i wkła- 
dki hygieniczne najnowszych systemów. 


Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą - 
Personai wyłącznie kobiecy. 
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sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 

część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko oryginal- 

nych tutek cygaretowych „Framos' (wyrobu M-ra W. 
Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze. 


To stwierdza, że prawdziwa Inteligenaya nie da sobie 


| nigdy nic narzucić. ż 
| Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi naszej 
| wyborne tutki cygaretowe „Framos“. 


| 
| 


====. Do nabycia w lenszych handiach i trafikach. 
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Jrukarala Ludowa, Arakow, Dunalewskieso 5 (leleton 1310). 


